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Relacje z Kraju 
KATOWICE. 

300 tysięcy mieszkańców Katowic świę­
ciło 1-szy Maja. 
Około 300-tysięczna rzesza manifestują­

cych deklarowała swą wolę walki o pokój 
i budowy socjalizmu. 
Wśród niekończących się szeregów de-. 

filujących maszerowali robotnicy fabryk, 
hut i kopalni Śląska, przedstawiając w 
czasie pochodu swe osiągnięcia produk­
cyjne, świadczące o wspaniałym i świa­
domym wysiłku klasy robotniczej dla do­
bra całego społeczeństwa. 

WROCŁAW. 
200 tysięcy wrocławian uczciło łwlętcl 

robotnicze. 
W dniu 1 Maja przez miasto udekorowa . 

ne flagami czerwonymi i bialoczerwonymi 
transparentami i portretami ojców polskiej 
i międzynarodowej klasy robotniczej ciąg„ 

P Ott:g·a Ob OZ U p O kOJ. U ~~?~:.ięin~~~i~~~~j:ł~~~c~tą~~~~i~~~t ~i~ pow z okolicznych wsi, zdązaJ ąc na Plac 

I 
Grunwaldzki, na którym odbył się wiel.., 
ki wiec manifestacyjny w którym wzi~ 
ło udział 200 tys. osób. 

. POZNAIQ'. 

I ł , • d f .1 d • I M J • M k • Olbrzymi Plac Wolności w P<>maniu zna az a SWOJ wyraz W e t a Zie - a OWOJ W OS Wie.~ ~o~~~~~~~~;~~~~~~a~1~~r:::gi1l;nł~~ 
Huk motorów odrzutowych ponad 0 lowami milionowego tłumu ~aj~ ~::;0a~~n\/1~~~~r::;a~~~~~.w~: 

6 gelsa, Lemna i Stalma, przywodców par-
T_egoroczny obchód 1-go Maja .w Mosk~e ' rzutowce n!eznanego dotąd typu. R~i.-,! szło kilkadziesiąt tysięcy sportowców w barw 

defilada n~ Placu _c~erw~ym 1 olbrzy8?1e ! jaiJ' ą one ta.k znac:~ną szybkość że potęż nych kostiumach. 
demonstrac,Je ludnosc1 stolicy przekszta.łclły . , .' • Przez 5 godzi.n przeciągały pn;ez Plac Czer­
się we wspaniałą manifestację potęgi ZSRR na gra ich mołorow rozlega Się dopiero wony olbrzymie zastępy ludności moskłew-

tii robotniczych Europy i Chin, oraz czo­
łowych przodowników pracy. 

1 zdecydowanej I za chwiilę przelotu ponad głowami t\I· skiej. Manifestacja ponad miliona młeszkań-
PRZEWA~l OBOZU .. POKOJU mów. Samoloty te przedągają również ców stanowiła wspaniałe świadectwo siły i Je 

t ~ostępu nad s1~ami rea~cJ1 lmperla.Ustycz- caiłą dvwiiziią co świiadczy że stanowią dnolitości społeczeństwa radzieck\ego. Lu!l­
neJ, nad knowaruami podzegac.zy wojennych. ! . ·, ' ' ' . ność stolicy pokazała w dniu 1 MaJa goto­

Raz po raz tłumy wznosiły okrzyki na 
cześć obrońców pokoju światpwego i jego 
ostoi Związku Radzieckiego. 

KRAK O W. 
Była to. wspaniała di;monstracja zwycięstwa one .JUZ .mas.owy rodzaj broni lotmictwa wość 
budowmczych komunlZDlu, pełna pogody i ra radz11e.c:k11ego. DALSZEJ WALKI O POKOJ, 

Rozległe Błonie krakowskie s~ały si~ 
miejscem potężnej manifestacji pierwszo­
majowej społeczeństwa krakowskiego. dości. pełna zdecydowania doprowadzenia do O godz. 11 na Plac Czerwony wkroczyły o rozkwit swej ojezyzny, o nowy potężny 

końca wielkiego dzieła Lenina - Stalina, poprzetlzone lasem sztandarów rewolucyj- wzrost gospodarki na.rodowej i dobrobytu Po przemówieniu przedstawiciela KC 
PZPR min. Rapackiego z ust 200-tysięcz­
nego tłumu padały okrzyki: „Pokój, po­
kój, demokratyczny pokój"! Okrzyk ten 
100 gigantofonów rozniosło do najbliż­
szych zakątków miasta. 

przeniknięta duchem braterstwa z krajami nyl':'l. ma.sy pracujące Moskwy. Na czele irh mas pracujących. demokracji ludowej, z masami pracującymi _ _, ______ ...;. ___________________________________ _ 

całego świata, walczącego w obronie pokoju. 
o zwycięstwo sił demokracji i socjalizmu. 

O godz. 10-ej siwjrzenia wszystkich zwró­
ciły się ku mauzoleum. W S'Za.rym letnim pła 
szczu wojskowym, z twarzą 'rozjaśnio~ ser­
decznym uśmiechem, pozdrawia,jąc tłumy wy 
soko podniesioną ri:ką.. zjawił się wódz naro­
du radzieckiego I mas pracujących całego 
świata - Stalin, w towarzystwie członków 
Biura Politycznego KC WKP(b) i przedstawi­
cieli władz państwowych. 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR, Marszałek 
Wasilewski odebrał ł'aport od dowódcy defi­
lady, Marszałka Mlereckowa, po czym obaj 
przejechali przed oddziała.mi wojskowymi. 
witani potę'mym „hurra!" 

Następnie marszałek Wasilewski wszedł na 
trybunę Mauzoleum, skąd wygłosił przemó­
wienie. Mówił o 

OGROMNYM ZWYCIĘSTWIE 
SPOŁECZEIQ'STW A RADZIECKIEGO, 
ągnlętym w walce o przedterminowe wy­

konanie powojennej pięciolatki, o sukcesach 
na odcinkach przemysłu, rolnictwa i kultury, 
o rosnącej sprawności potężnych sił zbroj­
nych ZSRR. 

Przechodzą.c do oceny sytuacji międzynaro­
dowej, Marszałek stwierdził, że zawarcie pak 
tu północno - atla.ntyckiego jest dowodem, że 
koła rządzące USA otwarcie zmierzają do roz 
pętania nowej awantury wojennej. N\e ulega 
kwestii - podkreślił on - że ostnre tego pak 
tu skierowane jest przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, ale siły pokoju zdecy­
dowanie górują nad siła.ml wojny. 

Centralny obchód 1-Majowy 
zgromadził w Stolicy ponad 350 tys. osób 

Centralny wiec pierwszomajowy odbył się przemówieO.:e okrzyk na cześć Polski Ludo-
w Warszawie na Placu Zwycięstwa. wej, Związku Radz.ieckiego, Generalissimusa 

Nad 0.:eprzeliczonym morzem głów ponad Stalina, krajów demokracji ludowej i wszyst-
350 tys. tłumu - sztandary, proporce, trans- kich sił ludowych wywołuje potęiną manlfe­
parenty. stację na rzecz światowych sił pokoju ze 

Przybycie prz.ewodniczącego KC PZPR Pre Związkiem Radzieckim na czele. 

Dalsze przemówienia wygłosili przed­
stawiciele Stronnictw Ludowych: zastęp­
ca sekretarza naczelnego NKW PSL ob. 
Szayer, KC SD ob. Babyl i ZMP ob. Ja­
błoński. 

Treścią przemówień była walka o pokój 
w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i dalszy 
marsz do socjalizmu. zydenta Polski ob. Bolesława Bieruta w oto- Dalej przemawiali: w itn:eniu Stronnictw 

cz.eniu członków Rady Państwa, Sejmu i Rzą- Ludowych - wiceprezes NKW SL - min. 
du, wywołuje spontaniczny wybuch entuzjaz- Pode<lworny, w imieniu KC SD - w;cemar- p d • o ' 
mu. Tłumy skandują: .. Bierut ... Bierut„." szalek Barcikowski, prze<lstaw:ciel młodzie- OZ row1en1a 
Wzbijają się okrzyk! na. cześć Bolesława ży, przewodnńczący ZMP ~ Janusz Zarzyc-

Bieruta, premiera Cyrankiewicza, marszałka ki, w im'.eniu górników francuskich członek dla \V KP (b) 
Polski Żymierskiego i Odrodzonego Wojlika KC Francuskiej Parli: Komunistycznej - Le z okazji pierwszomajowego święta Pra 
Polskiego. Ceur. h ł k p t' K · t Serde<:zn:e witani przybywają na trybunę cy czec os owac a ar ia omums yczna 
przedstawiciele bratnich narodów, demokra- Nastę.pnie odbył się Imponujący pochód przesłała serdeczne pozdrowienia Central 

1-majowy, w ramach którego po raz pierw- e K 't t · w h · k · tycznych partii i organizacji społecznych n mu Offii e owi szec zw1ąz owe] szy miała miejsce defilada wo.jska. W defila- I,.. · państw zaprzyjaźnionych. ...omumstyczneJ· Partii bolszewików. dzie wz:ęly udział słynne „KaUusze" - po-
Rozlegają się dźwięk: Hymnu Narodowego strach hitlerowskich armii. Dziś - czytamy w pozdrov;ieniu 

i Międzynarodówki. myśli całego ludu czechosłowackie~o 
W. · k 'tk dn1·c cy war Bezpośrednio za „Katiuszami" potężne gą-iec zaga3a ro o przewo zą - . . . . . . . . . . . zwracają się bardziej niż kiedykolwiek szawskiej Rady ZwiąZJków zawodowych _ s1emcowe Ciągn:k1 z c1ęzk1m~ działami, a na- k' 1 z . k d . k" . 

Siwczyński : prosi 0 zabranJie głosu sekreta- stępnie wśród huku motorów przeszły cięż- "." ierun rn. w1ą~ u Ra ~1ec I~~o, ktory 
rza KC PZPR _ Józefa Cyrankiewicz.a. kie czołgi. Jest przodującą siłą antyrmperihstyczne-

Mocne słowa mówcy padaja w zasłuchany I Zamknięciem tego niezapomnianego poka- go demokratycznego obozu pokoju, naj­
tłum, zgromadzony na Placu Zwycięstwa, na zu mocy obronnej . Polski Ludpwej były po- , p_ewniejszą gwarancją pokoju, wolności i 
Placu Grzybowskim i żelaznej Bramy i na tężne działa samobieżne. mepodległości wszystkich narodów. :rA:iej-
wszystkich przyległych u1icach. Kończący Manifestacja zak0ńczyla się wieczorem. sce nasze jest u boku ZSRR. 

Naród radziecki - powiedział Marszałek W - -
Wasilewski - może z wiarą i otuch~ konty- ierzący j n1ew1erzący 

::;~~~];~~~:~~~budują wspólnie Polskę Ludową 
::i~k'fc~ ':irm=~:::a1:tw:;:;óo;~~n:J Nikt nie zdoła nas powstrzymać w marszu do soc1" t hzmu 
spra;wności, bojowości i dyscypliny, dowodem I 
że armia ramiecka jesuze bardzieJ ~boga- (Dokończenie przemówienia wicepremiera Al. Zawadzkieoo) 
ciła swoje znakomite uzbrojenie. e w tym r.o.tcu w defiładde 1 ·maijoiweij Przechodząc do zadań na wsi mów~a Zamiast wolności i niepodległości ame-
WZ!ięliy udI!iia·ł dyWlilZJje lotntctwia odr:zuto· wskazuje, że wieś polska wchodzi w rykańscy spadkobiercy hitlerowskiej ma-

l okres rozbudowy wszelkich form spół- nii o panowaniu nad światem mają dla 
Wego. Błys~awitcznie, trójk.aimi prze atu· dziclczości, w okres, kiedy dla zapewnie- nas nową „religię" i nową „ideologię". • 
Je Jedna dyWilZljia odrzutowców, a za Ilią nia socjalistycznego kierunku przemian Siły reakcyjne w kraju i na emigracji 
- po ~rótkieJ pnzel'Wlie poijawiaiją się od w rolnictwie niezbędne jest coraz ściślej- stały się narzędziem obcych mocarstw, 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 sze i bardziej bezpośrednie współdziała- wyrzekły się niepodległości kraju, poszły 

WOJ.na a kultura nie klasy robotniczej z milionami bied- na jawną zdradę narodu. Ich natchnie-
nych i średniorolnych chłopów. niem są rozkazy obcegq wywiadu. 

w sali Mutualite w Paryżu odbyła się Polityka sojuszu robotniczo-chłopskie- Ludziąm, którzy wyrzekli się ojczyzny 
konferencJ'a prasowa, na której złożył go stała się potężną dźwignią rozwoju 

ojczyzny i solidarności wszystkich ludzi 
pracy. , 

W tym duchu wychowywać będziemy 
naszą młodzież, naszą inteligencję, lud pra 
cujący i klasę robotniczą. Zwalczanie 
wsze!kich przejawów bezojczyźnianej ide­
ologii kosmopolitycznej, krzewienie praw 
dziwego patriotyzmu i internacjonalizmu, 
wzmacnia siły narodu i państwa, a tym 
samym potęguje siły pokoju. 

- stwierdza sekretarz KC PZPR, któ-oświadczenie zn·my pisarz radziecki Ilia wsi polskiej. OSTATNI ATUT REAKCJI 
Erenburg. WSTECZNE IDEE rzy sprzedali się za judaszowe srebrnik" Gdy nie udało się z bandami leśnymi; 

„Plany agresywne podżegaczy wojen- Stoją przed nami rozległe i palące za- podżegaczom wojennym, snującym zbrod którym nie skąpili „pociechy religijnej" 
nyc1l - oświadczył Erenburg - są wy- dania wychowania społeczeństwa i mas nicze rachuby, ie bomby atomowe przy- niektórzy zacietrzewieni i zaślepieni nie" 
mierzone nie tylko przeciw Związkowi pracujących miast i wsi, a w szczególno- wrócą im władzę w Polsce, przeciwsta- nawiścią księża, gdy skompromitowali się 

· Radzieckiemu, ale stanowią również groź ści naszej młodzieży w duchu ideologii wimy nie tylko siłę naszego państwa, któ niektórzy dyplomaci, zajmujący się orga-1 
bę dla kultury zachodniej. W ciągu 32 Polski Ludowej, Polski budującego się so re broni kraj przed zdradą i zaprzań- nizowaniem siatek szpiegowskich i sabo• 
lat swego istnienia Związek Radziecki wal cjalizmu, Polski - bastionu pokoju wol- stwem, ale i siłę ideologii, naszego patrio tażu gospodarczego i politycznego, gdyi 
czył o prawo do życia i pracy w spokoju. , ności i postępu. tyzmu, naszych pięknych tradycji, demo nie udała się, dzięki zdecydowanej posta• 
Wojna nie jest śrokiem, który mógłby Przemiany w świadomości mas, wciąż kratycznych i wolnościowych, naszej kul wie klasy robotniczej i chłopstwa pracu 
dowieść wyższości jednego systemu n3.d jeszcze nie nadążają za tempem przemian\ tury i sztuki, przeciwstawimy ideologię jącego, dywersja nasłanego agenta anglo-!· 
drugim". społeczno-elConomicznych. liraterswa i dumy narodowej, umiłowania (dalszy ciąg na str. 2-ej) 
-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1n1-1-11-1t11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1n1-p w-1111-111-1111-1111-1111-1111-11n-n11-n11- 11 

Oświata dla mas!-Do walki z analfabet?zmem! 
1. v. - 8. V. Tydzień O!lwlaty. Ksi•łkl i Prasy · 
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Przemówienie wicepremiera Zawadzkie eo ~>UERZ ruREWICZ. KOOHANOW-

(dokończcnie ze str. 1-ej) nych z ludem polskim, ożywionych patrio NASZA OPPOWIEDŻ. KA: Wiersze nie nadają się do druku. Proszę 
saskiego - MikołaJ· czy ka, gdy nie wyszło tyzmem polskim, na wspólne]' ziemi oJ' - ń czytać dużo dobrych ·książek or~z. . poez;ii. Z - Ongiś - w czasach unadku i uniesie d t d b bl otek1 za z próbami rozsadzenia od wewnątrz J'ed- czystej i nie hołdujących ~lenq bezojczyż- .- d pewnością ma Pan os ęp 0 1 1 -. . k .- pQwstańczych - wołął wieszcz naro u kładowe.l, proszę więc zwrócić uwagę na ks1ą nośc1 klasy robotniczej i próbami prze- manemu osmopilityzmowi watykańskie- naszego, Juliusz Słowacki: „Polsko, twa żki żoromskkao Sienkiewicza, Prusa. Rey-
szkndzenia zjednoczeniu się obu partii ro- mu. zguba w Rzymie!" monta: na po;zj'e Mickiewicz.a, Srowackiego 
botnicz:vch przez WRN - zdecydowano Ci sami biskupi, którzy prześladują My dziś tego okrzyku rozpaczy nie po- itr. 
tam. gdzie knuje się wszystkie spiski prze k:ię~y clemokrató~, ~ie z.n!leili .słów. potę- dejmiemy, albowiem władzę w PQlsee na ~ * * . . 
ciw ludzkości i postępowi, aby J{ośc'.ół i p1ema dla tych kw~zy, ktorzy J!lwp1e za-, Jawsze wział w swe mocąJne ręce lud JANEK i\\.: Jezeli masz zamiar. k?~tynuowac 
jego hierarchia rzuciły na szalę swój przedali się i wyshJgiwali ok1tpantowi polski który potrafił ukrócić warcholstwo nauh.~ p.ostuaj .się z~wcrasu omow1c ten pro-
autorytet, by wykorzystać ten ostatni hitlerowskiemu. sobie~anów w sutannach. I jekt z .r~zicami. !<!o we,. może. ie~~ plan~ co ntut ' . . b . , . t l . . . „ • . . ' do 'l'-WOJeJ pr7 <•szłootl zyskaJą, "' „upe1no~c1 Two " v inuę o rony gmącego sw1a a rn- I ta historia h1erarchn kosc1elneJ Jest Powiadamv: Przez swą działalność an- · b t •. , N' i'· 'ęc przew'C::ywać Jiił 1liistyczncgo, w jmię interesów im- · ł · · t d • , . . Ją a pro a ę. .e na ezy w. • · ' c1ąJ;r a, mezm1enna, ra ycy]na. tyludową reakcyJny kler pokazuje coraz w.szystko co najogorsze i martwić się na zapas. 
J1 ri<'li.i>tycznych podże~aczy wojennych, Dlatego też nie wspomina się w tej ofi- bardziej obce narodowi polskiemu obli- • * • 
do walki z Polską Ludową. cjalnej historii o wyroku, wydanym przez cze. JUNAK z OSTROWA: W Lodzi przy ulicy 

W tym celu obłudnie wybiela się z am- sąd Episkopatu Polskiego na skazanego Nie uda mu się rozpętać wojny religij- Daszyńskiego 15 istnieje Ośrodek Motoryz:acy i 
bon antypolskie i proniemieckie wystąpie przez siepaczy ~ar~kich na śmierć. i stoj~- nej w Polsce, jak nie udało się reakcyj- ny sr~żby Polsce. Mo;ż~ w·ęc stamtąd otrz,y~a 
nia papie:: 'ł w liście do hiskupów niPmiec cego pod szub1en'.cą za ~or.gai:1zo;'lame nemu podziemiu, wyrzutkom emigracyj- Pan ządan~ w:adomosc1 co do przeszko.en_a 
kich, atakując" nasze Ziemie Odzyskane. ~owstama ch~op~k1ego o zn1~s1eme mew?- nym i agenturom imperializmu naru~zyć traktorzys!0w. * 

W tym celu up:-11wia się z ambon i w li społeczne3 i narodowe], odebrame choćby jednej krokwi w gm·łchu Polski * • 
listach pasterskich przewrotrn propa,<;an- szlach~i~ ziem.i, .s?lidarność _mas lu~ow:ych Ludowej. ROBOTNICA: Ustawa o św.adczeniach so-
dę rzekomych różnic i rozłamów ·w społe- na wsi 1 w miescie _ks. Pwtra Ściegien- Mo"wca podkreśla, że na tegoroczne ma- cjalnych mówi, iż pracownica zakładu, posiada 
czeństwie przeciwko J'ednos' ~1· •-1 'ego - i·ąca d~i~i, korzysta z żłobka, przedszk. ola czy 
b;•o'rczeJ' pracy- nad odb d . "Pl' l. JL neMgo. t k E . k t ł k nifestacje pierwszomajowe wyjdą miliony świetlicy dziecięcei· bądź to na teren ·e w!a-

·v - u ową o·" n u- . o.cą ego wyro u .'pis opa uzna s. ludzi· pracy f1'zyczneJ· i· umysłoweJ', w1'erzą-do v j ~ d snego zakładu pracy, bądź też innych instytu 
' e. · ....,~ 1 e?1 ennego . „z~sługi;Jącrm na egrad . cych i nie wierz:;icych, partyjnych i bez- cji. Koszty zwiąiane z utrzyman:em dziecka w 
W tym celu głosi się rzekomą krzywdq CJę i pozbaw1eme św1ęcen duchownych 1 paryJ· 11ych, mieJ'skich i wieJ'skich. k kl d Kościoła i duchowieństwa katolickiego w kapłańskich", jako też „za pozbawionego" żłobku czy przed~z.kolu po rywa za a pracy. 

Polsce, bierze się w obronę skazanych : na zawsze godności kapłana". Ich zwycięski marsz będzie głosił wiei- * * * 
ko „ P l k1' Ludowe1· 1' p s' 1'eca· ce3' 3·e1' MARIA SZ.: Ne możemy udziel'ć Pan! in· prawo. m.ocnymi wyr.oka. mi księ.żY_, k.·tórzy I A my, polska klasa robotni' cza, mało- se os rzy w Ją n d 1 t k ł k h h d idei socjalizmu. formacji w .sprawie wolnej posady pon:eważ in a uzy .1 s~a ap ans 1c .' c oc1az s;ę o- rolni i średniorolni chłopi, postępowa in- styt 11 cją powołaną do zała t wiania zapotrzebo-

brz~ wie, z~ są sądze~1 wyłą.czme za teligencja polska, po stu latach od tego l maja tego roku będzie dla polskiej wań na pracę jest Urząd Zatrudn'enia, ul. 
udział w spiskach przeciwko panstwn 1u- wyroku, składamy hołd pamięci te~o bo- klasy robotniczej najpotężniejszą w jej Strzelców Kaniowskich 58. 
~owemu, za de~rawowanie dusz młodzie- haterskiego księdza, związane~o i cierpią- bohaterskich dziejach demonstracją jej · * * * 
zy, ~a. ukrywame pod ołtarzami składów cego z ludem polskim. Tak, jak składamy siły uwielokrotnionej dzięki zwartości jej OBYWATELKA S z LODZI: N'e tylko zachę 
brnJ'1 itp. przestępstwa. hołd pamięci tych księży, którzy zginęli w szeregów, demonstracją jej siły uwielo- camy, ale i pochwalamy projekt ich wzięcia za . "!" tym celu roznieca się fanatyzm reli hitlerowskich obozach śmierci w jednych krotnionej przez sojusz z pracującym własne jakiejś sierotki z zakładu miejskiej opie 
g1Jny 1 psychozę rzekomej walki z reli- szeregach .z-: ofiarnymi bojownikami 0 nie- chłopem. k s.połecznei. Prcxszę w tej s1'.)rawie porozu. 
gią, urządza się obchody i pochody, któ- podległość narodu i społeczne wyzwolenie w pochodach pierwszomajowych poma- mieć si!! 1 Wydziałem Opieki nad Matką i Dzi~ 

"h · d dt · k · h ckiem Z. M. ul. Piotrkowsk~ I 13. ry" mg y prze em me pra tykowano, mas pracu1ącyc . Tak, jak wyrażamy szerują miliony Polaków - robotników, * * 
wtłacza wiernych i wierzącą młodzież ao uznanie i poparcie całej klasy robotniczej chłopów i inteligentów - świadomych * 
organizacji klerykalnych, jakich nigcty i całej postępowej opinii kraju dla tych słuszności swej świętej sprawy, sprawy PRZYSZŁY MAJSTER: Jeie\i w św:e~!'cy 
pr7,edtem nie tworzono. duchownych, którzy są dziś prze~ladowa- swej niepodległości nierozdzielnej od oho- waszej n:e prowadzi się kur.su języka rosyjsk;e 

· h' go pow : nniście (jeieli iest wa.s tam kilku chęl-W tym celu fałszuje się historią papie- ni przez swą 1erarchię za swój poz;vtyw- zu pokoju. któremu przewodzi Wielki nyc~i) zaproponować z:organizowanie takiego 
stwa i Watykanu oraz historię jego ni_e- ny stosunek do Polski Ludowej i poczy-, Związek Radziecki, świadomych swej so- kursu kierownikow· waszej świetlicy. Poza za 
zmiennie wrogiej wobec narodu polskiego nań jej rządu, za swój pozytywny sto- Udarności z ludami walczącymi o wol- kladem pracy moglibyśde zap'sać się na kuM 
p()stawy. sunek do oświadczenia rządu. ność na całym świecie. język'3 rosyjskiego,. który prowadzi YMCA. ul. 

W tym celu reakcyjna częśc kleru 11si- Moniuszki. 8 
luje p<>dburzać wierzących przeciw Pol Ko n z z d h ______________ ,,,.,,.._,,,....,. 
sce Ludowej, podczas gdy klasa rohobi- nr es w a w o owy c Aktorzy f1·1mow1· cza i jej nartia uważają, że Polskę Ludo- D • 
wą budują i będą budowali tacy ludzie, sprzedają książki i gazety 
jacy są i jacy będą na polskiej ziemi, zgromadzi 1.750 delegatów z całej Polski na ulicach Lodzi 
tj. zarówno wierzący, jak i nie wforzacy. 

W zeszłym tygodniu zakończyły się nie samych :nstytucji. Z mniejszych 
wybory 180 delegatów związkowych z zak~adów pracy natomiast delegatów 
całego okręgu łódzkiego na li (VIII) wybierano na plenarnych rozs~erzo-
1\:ongres Zw'ąz~ów Zawodowych, który nych p05iedzeniach Zarządów GMw 

W ramach ,.Tygodnia Oświaty, Książki 
i. Prasy" zostały zorganizowane specjalne 
kioski i stoiska sprzedaży książek i czaso­
pism w następuJących punkatch Łodzi: 

TIOLA EPISKOPATU 
· W tym celu odczytany został przed ty­
r:cdninn z ambon pełen hipokryzji list 
episkopatu, jako odpowiedź na ogłoszone 
i cfające lJOdstnwę do rozumnego porozu­
mienia Kościoła z Państwem oświadcze­
nie Jł.?:f!du Rzeczypospolitej. 

odbędzie się w ·warszawie w dniach od nych poszczególnych związków, 
22 do 26 maja br. 

Plac Wolności, Plac Kościelny, Czerwony 
Rynek, Plac Niepodległości., ul. Zgierska 

W liście tym każe się młodzieży „pilnie 
czytać" ksi:'!żki religijne, .~odlić się . za 
religię" i „nie brać do rąk pism wro,gich 
Bo~u" - chociaż wszyscy wiedzą, że w 
Polsce nie walczy się z religią. 

W tym celu prześladuje się uczciwych 
i rozumnych księży demokratów, rommie 
j;icych ducha nowych czasów, związa-

Z terenu Łodzi i województwa w wy 
borach brało udział około 360 tysięcy 
związkowców, czyli każde 2.000 osób 
wybrało jednego delegata. M. in. ze 
Związku Włókniarzy na Kongres zosta­
ło wybranych 60 delegatów, 

W fabrykach i zakładach pracy liczą 
eych po kilka tysięcy związkowców ze­
brania wyborcze odbywały się na teTe-

70) 
K:edy Ostenstrom przyjechał do Ło- r skiej szpadzie". Po prostu uprzedzo110 

dz·i, rozmawialiśmy szeroko na ten te· na'S i dlatego nie widzę powodu·, a·że­
mat, po•nie'{'laż Ostecnstrom zna.la.zł już by robić dalej tajemnicę ze srpraw już 
kap:talistę, który ob~ecalł · fina-nsować ca nieistotnych. A opowiadam panu o tym 
łą tę imprezę. Zobowiąza.łem się, że ni wszystkim tylko dlatego, że podejrze­
komu nie wyja§nię prawdziwej tajemni· wał mnie pan o bardzo niehonornwe 
cy i dlatego też milcza~·em, kiedy pan, konsza.chty z von Ostenstromem. Sądzę. 
panie kapitanie, wypytywa·ł mn1ie tak że po tych wszystkkh wyjaśnieniach 
bardzo energiczinie o to, co łączy mnie zrozumie pan, że rzeczywiście przypusz 
z Ostenstromern. czenia pańskie były niesfiuszne. 

Kap:tan. Topo.rski,· który W. mi'iczeini,u - Tłumaczenia te przyjmuję. do wia-
p1r~ysłuch1wa·l się opow;ada~llJ .strzelm.r domości _ odparł Toporski. _ Skoro 
sK1ego;, szybko przeczyi,ał list 1 załącza jedna·k mówimy w tej chwili ja·k dwaj lu 
ny wy~,n~k. . . dzie prywa·tni, niech mi pan pow'e szcze 

Wy::i 1.k a11? z. mego, ze przed paroma rze, czy napraw9ę nie wiedzia~ pan o 
tv_goan•am1 wielka w.ytprawa a·rcheolo- tym, że von Ostenstrom służy w niemiec 
gow francuskich, pomformowana przez kim wywiadz·i e? 
nowego komendanta oazy Self, że po­
dobno w okolicy wajdować się mają 
cenne zabytki przeszłości, zbada•ia do­
kł·adnie „Wąwóz żelaznej tajemnicy" i 
znalazła sto bezcennych wprost z:broi 
maurytańskich ka.Jifów z XIII-go wi.eku, 
które przekazane zost.a:: y muzeom fra.n 
cusk ·m. 

- Ta k więc - machnął ręką Strzelmir 
sik! - skończyły sie nasze „sny o arłlb 

- Daję pa:iu uroczyste s1-owo honoru. 
że nie! Przyz;naję :;ię, że wtedy, kiedy 
powiedział mi pan o tym, w pierwszej 
chwili uważałem to rnczej za zręczny 
trick z pańskiej strony. 

- Von Ostenstrom jest jedna·~ bardzo 
skryty, jeśli nie wyqadał się przed pa­
nem z tej swojej tajemnicy! - mruknął 
k.soitan i zmienił tema·t 

W kongres!e weźmie udział z wyboru (blisko „Wesołego Miasteczka"), Plac Zwy-
1.750 delegatów z całej Polski oraz 200 cięstwa, Zielony Rynek, Widzew. 
delegatów z głosem doradczym. Udział w sprzedaży książek i czasopism 

w wyżej wymienionych kioskach wezmą 
Oprócz tego spodziewany jest tczny udział popularni aktorzy filmowi i teatral­

zjazd delegacji z zagranicznych związ- ni, oraz literaci i dziennikarze. 
k' z d h k C h · Dziś np. w godz. 16 - 18 każdy może 

ow awo owyc ja·: zec osłowacjt, nabyć książkę z rąk Zofii Mrozowskiej 
Bułgarii, Francji itd. Zapowiedziel: (na Placu Wolności). Ryszardy Hanin, 
również swój przyjazd przedstawiciele (Plac Zwycięstwa) oraz Danuty Szaflar-
prasy krajowej i zagranicznej. (b) skiej (Plac Niepodległości). 

- Będzie pain chyba jutro na proce­
sie Grenowe j? 

- Naturalnie, że ta·k. 
- I nie dz·iwię się p.ainu1 bo będ·zie to 

naprawdę sensacyjna rozprawa! - zau­
waż:-!ł ~ 'li)'itcn, żegnając swojego goś· 
c·i ~ -~::>..:-nym uściśn'ę.ciem rę-ki. 

Rozdzi1ał 4> ledemnasty. 

OCZY KRYSTYNY 

Sąd:z.ić v/.łlaściwie miano Norberta Gor 
wida, oskarżonego o uprawianie szpie 
gostwa na rzecz Trzeciej Rzeszy. Ale 
Gorwicz już nie żył, taik że na ławie o­
skarżonych siąść mia,ly tylko jego wspól 
nkz'ki: właścicielka popularnego Domu 
Mody Gabriela Gren i młoda krawcowa 
Krystyna Wieruszówna. 

Kiedy Leszek Strzelmirski punktuaik1ie 
o godzi1nie dziewiątej zjawił się w są­
dzie, sa•la była już pe~na. 

Strzelmkski ukłonił s·ię z daleka Cze­
s·ławowi Storskien-.u, a potem kaipitaino 
wi Toporskiemu i innym z.nalomym. 

Sz.'Ukając wolnego miejsca, na jednej 
z ław vobaczył Ma·rka Wierusza w towa 
rzystwie ja•kie jś niemłodej już, bardzo 
?gnębionej kobiety. 
Młody robotnik przesunął się trochę 

bardziej w prawo, robiąc miejsce dla 
~wojego zwierzchnika. 

Strzelmirski przywita~ się z n'im grzecz 
.1ie Był trochę zaskoczony zobaczywszy 
go tu w sądzie. 

- Widzę, że i pana zainteresowa·h 
lti sorawa I - Powiedział zdawkowo I 

zauważył, że Marek jest wyraźnie zde­
ne·rwCNJany. 

Nagle uprzytomnił sobie, że oskarżo­
na nosi takie samo nazwisko jak ten 
m~ody robotnik. 

- Przepraszam pana, czy Krystyna 
Wieruszówna jest może pańską krewną? 
- spojrzał na niego z ukosa. 

- TaH„ to jest moja rodzona sio-
stra I - rzekł cicho i miękko hardy za­
zwyczaj Marek, a potem dodaI gorącz­
kowo: 

- Ale Krystyna jest niewiinna ! Przyslę 
gam panu, że ona jest niewinna! 

Strzelmirski przyj.rzał mu s•ię uważniej. 
Widocznie Marek był trochę podobny 
do swojej siostry, że zaś Krystyna z ko­
lei przypornina•ła pannę Starską, Leszek 
odna·la·zł teraz podob ;eństwo pomiędzy 
nim a Teresą: i teraz dr.oie·ro zrozumiał, 
dlaczego podświadomie czuł zawsze 
sympatię do tego trochę IT'rukliwego 
chłopaka i dlaczego w~·róimia~ go spo­
śród innych. 

Chcia;t jeszcze coś powiedz'eć, ale w 
tej samej chwili na sali zrobił s:ę ruch, · 
albowiem wprowadzono obie ookarżo­
ne. 

Gabriela ubrana jest w czarną, ele­
gancką suknię, w tę samą, w jakiej are­
sztowano ją przed rnies:ącem. Na twa­
rzy jej maluje się apa·tia i rezygnacja 
Ruchem automatu siada na ławie o-skar­
żonych i przymyka oczy, jak gdyby nie 
chcia·ła widzieć nic 7 ti::.:;;:. co ją w tej 
chwili o•tacza. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Chodź złożyć podan:e! I BIUROKRACKI: - Słucham panów! 
WICEK: -:- I ty myślisz, że tak zaraz WACEK: - Chc:eliśmy złożyć po­

coś załatwisz? Jak cię Biurokracki przy I danie, ale jeśli teraz nie można.„ 
ciśnie, to przez r0k będziesz załączniki BIUROKRACKI: - Ależ bardzo pro 
przynos1 ·ł! . szę! Przecież właśnie urzęduję!. .. 

WICEK: - Oj, coś niedobrze!... I WACEK: - I co ty na to? 
WACEK: - Bo jeśli pan zajęty, to j WICEK: - Osłupiałem! ... 

możemy przyjść za tydzień... I WACEK: - Odrazu nas załatwa ł 
BIUROKRACKI: - Daj pan poda- wcale nie zrzędził! . . 

nie! Dobrze! Prośba uwzględn1ona! WICEK : - To mi się podoba! 

Manifestacja, jakiei jeszcze nie bylo I 

Pona oo tysi~cy osób 
wzięło Lodzi. - Przebieg udział w pochodzie l - Majowym w 

wczorajszych uroczystości w naszym mieście 
Tak '~spaniałego pochodu pierw szomajowego jak wczorajszy - tó<lź robotnicza, posiadają· ciw' mącicielom pok11ju - imperialistom, nek ma wielkie powodzenie na Piotrknw-

ca przecież pod tym względem hogatę tradycję, jeszcze nie widziała! oraz humoryst~·czne kukły pmlpalacza wo- skiej. Wśród setek flag i sztudarów 

Mimo chłodnego poranka i zachmurzo- Symbol pokoju - gołąb - widniał nie jennego Churchilla, Bevina, Bluma et con- zwracał także uwagę transparent chło-
nego nieba, w pochodzie wzięła udział re- tylko na transparentach. z szeregów ma- sortes. pów wilkowickich, kroczących zn kapel2ł 
ko~dowa ilość mieszkańców. Ponad 300 szerujących kilkakrotnie wypuszczono w Jedyny transparent z napisem „My' ludową. Delegacjom powiatowym prze-
tys1ęcy robotników, pracowników, chło- przestworza autentyczne gołębie. chcemy wojny!" przywieszano do grzbie- j wodniczył Zw. Samopomocy Chłopskiej 
pów i młodzieży, uczestniczyło w gigąn- Silne wrażenie wywarły karykatury po- tów dwu osiołków •. „ które wy,ivoływały. i S. L. propagu1·ace dane o produkc3'i rol-
tyczn · 'f t ·· d t • l't t k. 1 ' · h ' · • eJ mam es ac31, em?ns ruJąc swą 1 yczne, os rz.em swym s 1erowane prze- sa wy smiec u. nej i współzawodnictwie na Wl'ii. Chłop· 

Smoecz1.łaolmn1' ą woplę ldalszLej,d oha.rnej budowy N h • ską częśc pochodu zamykają udekorowa-
. zmu W O sce U OWeJ. a try unie • l ' b • k 

Pod czerwonymi sztandarami zjednoczo- - ne ue enią woz:v oraz andf!rt11 onna. 

nej klasy robotniczej, budowniczy No­
wej Polski, manifestowali, wyraża~ąc po­

. tęiny protest przeciw knowaniom kapita-
listyczno - imperialistycznym i poli.tykom, 
usiłującym wtrącić ludzko$ć w nową 
awanturę wojenną. 

Po raz pierwszy wraz z proletariatem 
fabrycznym i inteligencją pracującą, kro­
cz~·ły w pochndzie 1-majowym oddziały 
odrodzonego '''fojska Polskiego - zbroj­
nego ramienia państwa ludowego, a także 
liczne delegacje ludu pracującego wsi. Był 
to widomy symbol jedności Narodu z jego 
Armią, symbol organicznego sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego! 

Brawo przodownicy! 
Tegoroczny p<>i!hód 1-majowy odbył się 

m. in. pod hasłem wzmożenia produkcji 
i zwiększenia potencjału gospodarczego 
Polski. Toteż można bylo na kairlym nie­
mal kroku zetknąć się z transp1uentami, 
na których widniały slogany, zawiadamia­
jące o przedterminowym wykonaniu pla­
nu 3-letniego, o ogromnych osią~nięciach 
produkcyjnych, propagi1jące współzawod­
nictwo pracy, wyróżniające bohaterów 
Kraju - przodowników pracy. Wśród sze­
regów robotniczych niesiono z dumą por­
trety racjonalizatorów i rekordzis_tów pra-

. cy, witane przez tłumy owacyjnymi okrzy­
kami i oklaskami. Masy pracujące spon­
tanicznie witały nieskończoną ilość Rttt z 
symbolami i fragmentami produkcji i bu­
downictwa. 

Wszyscy uczestnic~· pochodu, a w szcze­
gólności oddział:v inteligencji, wyższe 
11czelnie. młodzież Akademicka i szkolna 
demonstrowali swoje przywi11zanie do kul­
tury socjalistycznej. Hasła oświatowe ude­
rzały we wszystkich grupach maszerują­
cy<'h. 

Swoim th1mnym udziałem w manifesta 
cji nauczycielstwo i młodzież akcentowa­
ły pragnienie pracy d1a ,mas robotniczych 
i chłopskich, pragnienie odclania swej wie­
dzy w służllę demokracji. ZMP-owcy i ju­
nacy ze „Służby Polsce", studenci i ucz­
niowie, harcerze i mlotlzież rohotuicza ze 
szkół zawodowych i przemysłowych we 
wzniesionych rękach wsz:vscy trzymali 
ksi ążki i prasę socjalistyczną. 

Po-k:ój! Po-kój! 
Potężnie wypadła manifestacja na rzecz 

Pochód rozpoczął się pn zgrontadze- Wojska, przewodniczący OKZZ, Widawski, Defilada robotników 
niach publicznych odbytych na kilku pia- wiceprezydenci Sobol i Bugajski, woje-
cach miejskich, o godz. 10 min. 30. Trwał woda Szymam~k, prz~wodniczący MRN, Za organb:acjanii społeczny.mi, za Ligą 
równo 5 godzin, pomimo, że kolurnny cho- Andr~eja~? reprezentanci innych władz i , l{obiet, związkami uczestników walk zbroj 
dziły w zwartym szyku, przeważnie rzę- or;:;amzacJi: • . I nych o denif'kracje i wolność, 5Zli wetera­
dami 18 - 20 osobowymi. W odd.ah ukazuJe s~ę czołowa !frupa po- i ni 1905 _ 1918 r., oraz inwalidzi pracy i 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ban- chodu, mo~ąca ~ze~rok1 na. całą .ul!cę ~rans- 1 inwalidzi wojenni. Wzrusza ·ace t "rzeko· 
durskiego poszczególne grup.y dzielnicowe, parent: ,,Niech zy3e 1 MaJa, dz1en nuędzy- · . J • "" 
wracające z masówek, łączyły się w jeden narodowej solidarności mas prncujących!"., nywuJ~ce były ""'.'Zntesion~ pnez . t!ch 
nurt, zajmując całą szerokoś~ jezdni. Nad r,hw?.mi czołówki p.:óru:ie las czerwo- ostatnich ok~z~,kt: „Wo1na wo1me", 

Na kilka chwil przed pojawieniem się n;vch flag szturmowych. To uczniowie .. Chcemy poko1u · 
czoła pochodu, na wspaniale udekorowa- s:i;koły partyjnej PZPR, ubrani w piekne, I I wreszcie po ulicy Piotrkowskiej roz­
nej trybunie przed gmachem Zarządu niebieskie kombinezony. Ustawiają si.ę ! hila się szeroką, bezbrzeżną rzeką masl} l,?ro 
J\fodsldego, zajęli miejsca zastępca człon- orzed trybuną_. 1int?n:ljąc Międz:vuar?dó~-1 letariatu pracuj1cego naszego miasta: włók 
ka H::C PZPR. I wiccministe,- Obrony Na- kę. G~y zam1I.;ł sp1m~ - . rozle;?aJą s~ę 1 r.iarze, metalowcy, robotnicy i pracowni­
rodowej, gPnPral br"ni, Ochab, I sekret:uz · irromkie ok~z~1k1 .na c:>:~sf1 so1uszu ~ohn.tm- cy wielu tysięcy zakładów pracy, instytu-
ŁK PZPR, Dwor11kąwski, II sekrct:m:. cw-chłopsk1egn 1 Zw1az1rn Radz1eckiego cji spółd i 1 · d' f b k · d 
Duniak, recl. Uzdański, przcdstawicieic - ostoi pokoju. · . ' . z e m: urzę ow, a ry 1

• prze : 
s1ęb1orstw. Świat pracy Czerwone] Łodz1 

Po ho, d 'f"rii 'I • kroczy w pochorhie w zwartych szeregach, c . JtP" i yn1 e ••• we wspaniałym, świąti;,e?.nym nastroju. 

Kroczy delegacja chfopó''V w barwnych szą transparenty z napisem: „Szkoła dla, Na ust~ch wszystk~ch pic~ni robotnic;z:e, 
strojach ludowych. Znowu słychać okrzy- rnas!", „Niech żyje Socjalizm!", „Wszyscy ~i~rmzyki ~ ?~rollle ~oko3u, za wzmoze­
ki na cześć l>0haterstwa robotnika i chło- do walki z analfabetyzmem!". , . pro<:ukcJi .. za so3usze~ z ZSRR, na 
pn craz przedw podżegaczom WOJ0 en11ym. Idą grupy świetlicowe szkoły dla doro- czes; Stalma, Bieruta, za so3uszem 7. chło-

. ' panu I k" " b d · h t 
Płyną s:>:tafety młodzieżowe w niebie- slych, szkoły żydowskie, młodzież pracu- . · 0 ~r~y 1 na czesc u owniczyc us ro 

skich kombinezonach, nosząc emblematy j ąca, licea i gimnazja. Wielk\ transparent: l JU. 5•0~Jahstycznego. Na trimsparent.ach 
Zw. Młodzieży Pol~ldc:\, ZHP i Służba Pol- Niech żvie PZPR - z1"crlnoczona siła wtdmeJą s:r,c:iytne hasła .,Produku1my 

- " · • · • • 1' wi ce· I ·e· t · · ' d · .,„ 
sce. Młndzież niesie portrety Marksa, En- narodu!". I dalej naois Pokój" w wielu ę J, epJ J. ame] 1 oszczę nieJ. • 
gelsa. Lenina, Stalina i Bier.1tlł. Trampa- ję'l;·k"ch. ·widać· portret; S1alin 11 • {lrezy- O~ok PZPB. i. P~PW róż?ych numerów 
rent głosi „Pod s:>:tand<>rem ~7mlzów So- dcnta Cze-:hosłn,„a.cji Gottwalrla, Tboreza, - Zan:ąd M1e.1sk1. Ubezp1ecza]nia, PSS, 
cjalizmu do Polski S9cj?łistycznr.:i!"' .. ,Niech wndz<i zwyciąs!dcj chiń skiej armii ludo- Pra~a, Sl2o!em. ene~get~cy. przemysł ~kó­
żyje pote7.ny światowy front pokoju i po- wcj l'lf.ao-Tse-Tunga Togliattiego. rzany, CZPWL. zw1ązk1 zawodowe, °" KŻ, 
stępu ze Związkiem Radzieckim na czele!". S:::koła centralna 'PZPR z aktvwistami teatry, rzemio~fo . banki itd .. itd . Skarbo":• 

Grupa młodzieżowa. liczl:!Ca dl) 100 ty- na szcle skand.uje słnwa ,,Sta - li;,", „Sta- cy c?ocl?-ą w Jerln~m rzęclzie, z. pracowm­
sięcy osób, wciaż nowtarza hasło „W11J- lin". Na transparencie hasło: .. Niech ży- kami Filmu Polskie~o. "!łzezma ."Il MZK, 
cz:vm:v o pnkój!". Ow::1cjom na cześć mlo- je WKP(bl!" Dal<'i niosą ogrnmn~· gloln.~s, nocz~owcy. z O UL-em I ht~rata~. 
clzieiv robntniczej i chłnni<kid nie ma koi1- a dokoh1 niego rhracitjący się na taśmie I Wiclotys1~c~n? tł1!my w1wa!!1Ją. WZJ?-!>­

ca. Na flagi czerwone, biało-czerwr>ne i :r.ie napis głosi: „1\tiliony prnstych ludzi na ~za okr~~·k1 , sp1ewa3~. NastroJ na tlbcy 
ll)ne syuia się kwiaty z okien. balkonów, świecie w~kzą o pokój". Jest w:vJątkowo podniosły i radosny. 

i chodników. N t · I d l · E t • t as 7pme prze~ 10 pl ma OWnlCZE' gru~v n UZJaS yczne 
Tłum woła: 1.Nit>ch żyj~ 111ł(l1h:iP.fowi robotu1cz:v~h zw1ązkow sportow:vch, pił- • „ • 

przodownicy pracy, budowniczowie Polski kin-ze. bn1,sen:y, gimnastycy, lekkoatleci, I pow1tan1e W OJSka 
Sod<ilistycznej!". cykliśd itd. N1' umajou:vch wo:i;ach - naj- , . · 

Nad głowami mło1h:ieży ulrnzuje się w młnd$i, milusińscy. W:vwołu5ą swym wspa I Na zakonczenie pochodu odbyła 1ię 
J)Owietrzu s11molot. To mów wywołuje niałym WY!!lądem se!'cl<iczne okrzyki pu- piękna defilada oddziałów piechoty i lek­
entuz.iazm, okrz:vki: „Nasza o<lpowir.iclź lJliC'z:n:'ś~i. Tłum ~rita t_al~ż: ;!or:oi.co Z;\MP. kiej artylerii łórlzkiego garnizonu. 
podfoąaczom wojennym - nauka, walka, 111.ło!hiez ak iidemidrn 1 JeJ prrfoisnrow. a Dow, cle dd • ł' l ł d · t 
praca!". zwłaszcza studenta Victna~czyka, stypen- 0

• a 0 z111. ~w s' a a .rapor ge-
W te:i cześd l)f'choclu widzimy także dystę rządu polskiegn, rlnsk1J.nale prczen- nerałowi Ochabowi. Tłum Wlwatuje na 

nauczycieli i ZNP, szkoły R'fPD, szko- tujące się hufce junaków S. P. z łop:.h ' '"li cześć Wojska Polskiego, obsypując je de­
ły przemysłowe, zawodowe. Wszyscy no- i kilofami w rękach. szczem kwiatów. Tak gorących m1tnifesta­

Chłopi podbijają serca łodzian 
P?koju. Na lwiej c;i~~c} transparentó~ wid Niezwykle miłą niespodzianką był udział 1 dzian. Chłopi i chłopki w regionalnych 
niały słowa „Po~OJ 1 „Prec~ z podzega-1 w pochodzie chłopów z całego wojewódz- i;trojach wzbudzają zachwyt na całej tra­
czami woje:r1nym1!". Co chwila rozlegały 

1
1wa łódzkiego. Grupę wiejską otworzył sie pochodu. Szczególnie podobają się gru 

się okrzyki. doi:w.urnface sie utrwalenia JlO- traktor, prowadzony przez kobietę. Młoda P:V łowicka I sieradzka. 
koju. traktorzystka z miejsca podbiła serce Io- Również malownicza grupa płotrlrowia 

cji, tak serdecznego uczucia nie okazano 
przed tym w pochodzie nikomu. Wojsko 
Polski Ludowej, pochodzące z ludu kocha­
ne jest przez cały naród! 

Podiórl i defilada 'vt'z~rajsza na dłu~4' 

poz_ostallJł w namied rnhotnicz;ej Lodził 

lul 
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Krzycki nie spodziewał się ataku i ogłu­
!!Zcny nagłym ciosem utracił równowag~. 
Przeciwnik runął na niego, łapiąc go za 
gardło.. Porucznik wytężył wszystkie siły, 
by wydostać się spod wroga. 

N adlutlzkim prawie wysiłkiem podniósł 
się i odrzucił w tył napastnika. Jednakże 
w tej samej chwili drugi żołnierz wy­
ciągnąwszy pistolet, strzelił w kierunku 
naszego przyjaciela. 

Ale kula zamiast przeszyć Krzyckie­
go, który dysząc ze zmęczenia pochylił się 
bezwiednie w bok, trafiła leżącego na zie­
mi poprzedniego napastnika. Zaalarmowa­
ne wystrzałami straże vietnamczyków wy­
łoniły się z oddali i po chwili pozostały 
przy życiu szpieg został wzięty do nie­
woli. 

N1 119 

Wyś~.ie Praga-Warszawa rozpoczęty 
Vesely (CSR) pierwszy wpadł na metę w Pardubicach. - Najlepsi 

z Polaków Wyględa i Czyż figurują w drugiej dziesiątce 
Wczoraj rozpoczął się wielki wyścig Już na pierwszych kilometrach kola-I jeszcze tylko 11 kilomet·rów. Tułaj to 

kolarski PRAGA - WARSZAWA. rzom naszym pnytrafiły się defekty miał miejsce PIERWSZY POWAŻNY 
Start, _zgodnie z zapow:edzią nastąpił z gum. Pierwszą „wysiadkę" miał KA- WYPADEK. Uległ mu kolarz czeski 
~lacu sw. Wacł~~a o godz. 14, Druzy~1y PIAK i s.tracił co najmniej 2 cenne mi- BERNDT. Doznał on tak poważnych 
zel?1~ne owacyJnle .przez ttumy publlcz nuty. Znacz.n::e aorzej miała się spra- Obrażeń, że przewieziono go do szpitala. 
nosc1 ruszyły do pterwszego etapu wy- "' • Rozumie się, że z biegu eostał wyelimi-
śc'gu PRAGA - PARDUBICE długo· wa z PIETR~~Z~WSK.IM, ktory n<>wany w myśl regulaminu. 
ści 143 kilometrów. wpadł na kam1en 1 rozbił maszynę. 

Tegoroczny wyścig rczpoczął się nie- Trzeba było stracić wiele cennego cza- Na finiszu wywiązała się ostra walka 
zbyt pomyśln~e dla drużyn polskich. su ażeby Pietraszewski mógł znów jej pomiędzy doskonałym i znanym nam z 
Wprawdzie kierownictwo i zawodnicy dosiąść. zeszłorocznego wyścigu Warszawa -
zdawali sobie sprawę, że na stosunkowo Początkowo tempo wyścigu było nie Praga kolarzem czeskim Veselym, ·8 

k~ótlrim dystansie i tak płaskim tetenie nadzwyczajne. Kolarze jakby rozkrę· dwoma Francuzami. Ostateczn:e pierw­
nie należy spodziewać się sukcesu, nie. cali s-'.ę i piluowali jeden drugiego. Wi- szy na metę wpadł w bardzo dobrej ior 
liczyli jednak, że porażka jakiej dozna- doczne było, że wszyscy oszczędzają się mie VESELY, wygrywając etap Praga 
ją będzie AŻ TAK BOLESNA. na ostatnie kilometry, a przede wszy· - Pardubice. Na drugim miejscu zna 

Polskie drużyny jechały z pechem, stkim na finisz. Rzeczywiście, dopiero lMl
1
. ł. się GARNid~R F (Francj~), HEtrRzBecUie 

t tr b • · · · dn k b · ł d • , m eJsce przypa 10 racuzowt • 
o ze a przyznac, nie mozna Je a po prze yc•u po owy ysansu, gdztes LOTOWI 
pominąć milczeniem faktu, że JECHA- na 75 kim. zainicjowano uciec~kę. W • • • . 
ŁY ROWNIEŻ ŻLE TAKTYCZNIE czołowej grupie znaleźli si'ę kolarze Cze ~o~a~y ~a t~ et~ple nte odegrali, 1!0 

pny całkowitym niemal -pominięciu chosłowacji, i jeden Rumun. Ucieczlm w~teJsZ~J • roh •. ~1erwsze • dwana~cie 
pracy zespołowej. Pod tym względem była udana. Teraz nie ulegało najmn:ej ml~Jsc ~aJęl1 Czesi t F~~nc!-1z1, nait?m:ast 
CZECHOSŁOWAC.JA i drużyny FRAN szej wątpliwości, że z tej grupy wyjdzie naJle.p~1 P?la.cy znalezh. st~ dop1e1·0 w 
CJI mogą im służyć przykładem. Nie zwycięzca pierwszego etapu wyścigu. drugtel dz:es1ą,tce, ~ą nimi ~YGLĘDA 
ulega najmniejszej wątpliwośc:, że gdy- Tempo wm-osło miacznie. Kilometr za I. CZ~Ż. Po~t~waz do chwl~1 otrzym~­
by Czesi i Francuzi sfosowali taktykię kilometrem mija szczęśl~wie, aż tu na- n!a w1ad<>mo~c1, br~k było Jeszcze of1-
dirużyn polskich, nie odnieśliby t1a:k wiei gie... c~alnyc~ obll~z.eń nte. u.stalono dok!ad· 
kiego zwycięstwa Do met:v w Pardubicach pozostało n:e, ktore m•eJsce zaJęlt. Według Jed-

. • nych twierdzeń Czyż miał być 16-ty z 
kolei, a Wyględa 17-ty, według innych 
Wyględa miał zająć 13-te miejsce. Z Warszawa 2:2 to sukces 

Juniorzy łódzcy dobrze spisali się stolicy 
Juniorzy łódzcy dopiero po raq; pierwszy na ogół zawiódł, gdyŻ w meczach A-klaso­

mieli możność wykazać swoje walory na szer wych gra znacm.ie lepiej, w Warszawie był 
szym forum w meczu z juniorami Warszawy. dziwnie ospały i unikał walki o piłkę. 
Ich koledzy stołeczni wygyali już w tym se- Pomoc pracowita, zasilała częst1> atak do­
zonie z młodymi piłka.r.mmi grodu podwa- bryml piłkami a najlepszy w niej Jach z łódz 
welskiego, nic więc dziwnego, iż byli uważa- kiego ZZK. W obronie dobry Jędrrzejewski, 
ni za gyożnego Pn:eciwni·ka. Tymczasem jak chłopak o silnym wykopie. Racz w bramce 
się oka.zało, łodziainde byli równorzędnym prze bronił pewnie, ·jednak zawinił pierwszą bram 
ciwnikiem. Spotkanie zakończyło się wyni- kę. W drużynie wanz11Wskiej najlepiej wy­
kiem nierll!'Lstrzygniętym 2:2 (1:1). padł lewoskrzydłowy Kulesza (Okęcie), nle-

W drużynie łódzkiej stosunkowo najlepiej bezpie~ny strzelec. 
zagrała linia ataku, w której na czoło wYbi- Bramki strzelili dla Wa1'Mi&wy: w 19 minu 
Jał się Korpalski jedyny reprezentant łódz- ( cie Easldewicz oraz w 38 mln. Kling.ba.il. Dla 
kiej Spójni. Dobrze zagrał również Wagner, Łodzi bramki zdobyli: Korpalski w 13 min., i 
z PTC, zdobywca drugiej bramki. Bilewicz w 41 minucie Wagner. (t) 

Również trwają jeszcze obliczenia 
wyników zespołowych. N ajprawdopo­
dobniej zwycięstwo zespołowe na pierw 
szym etapie odniosła pierwsza drużyna 
CZECHOSŁOWACJI, a na drugim 
miejscu znajduje się FRANCJA II. 

W dniu dzisiejszym nastąpi start do 
drugiego etapu wyśclgu na trasie PAR­
DUBICE - BRNO. Teren jest nieco 
falisty, możliwe więc, że Polacy, pomni 
nauczki jaką otrzymali w drodze do 
Pardubic, pojadą lepiej. Dystans dru· 
giego etapu 138 klm. 

Sportowa Łódź świeciła 1-szy Maja 
O __ p_u_c_h_a_r_D_a_vlmi_s_a•'!'1 Zrzeszenia Sportowe wzięły udział w pochodzie 

" Sportowcy Łodzi święci.li uroczyście dzień I Ligowcy _ A klasa 2·1 I mtr. zwyciężył Borucz w czasie 14,4, przed 
Dania i ~SR wyorały Pierwszomajowy wspólnie z olbrzymimi ma- . . . • Umińskim i Marchwińskim. Bek, wskutek de 

e sami robotniczymi, biorąc udział w pocho- Na ~o1skach ~odz: odbyło s~ę szereg cieka !ektu łańcucha, wycofał s:ę z tego wyścigu. 
W Kopenhadze w meczu o puchar Davisa dZ:e. Defilowały poszczególne zrzeszenia spor W_YCh impre~ roznyc.h dys~ypl.m sportow~ch. I W biegu na 1000 mtr. z dwóch startów pierw 

gra.ją DANIA - IZRAEL. Po dwóch dniach towe. Na czele grupy sportowej maszerowali Ligowa druzyna ŁKS. Wło~ma~~ rozegrała sze miejsce zajął Bek, przed Boruczem .. 
stan meczu bnmi 3:1 dla Danii, która tym sa zawodnicy AZS. ubrani w zielone dresy, two. zawody z . reprezentacJą łódzk1eJ A klasy. 
mym ma już zapewnione zwycięstwo. rząc dość liczną grupę. Uwagę zwracała sek Mecz zgromadził około 3 tys. widzów. Po 

W Pradze mecz CZECHOSŁOWACJA- cja szermiercza, maszerująca z bronią w rę- równorzędnej na ogól grze zwycięstwo od-
MONACO o puchair Davisa przmiósl dalsze ku. niósł ŁKS Włókniarz w stosunku 2:1 (1:0). 
dwa zwycięstwa tenisistom Czechosłowacji. 
Pooiostała do rozegrania jeEzcze jedna gra po 
jedyńcza. Stan meczu ł:O dla Czechosłowacji. 

Mecz drużyn szkolnych 
XI Gimn. i Ll.c. rozegrało spotkainie piłkar 

skiie z Średnią Szkołą Poligraficzną gromiąc 
ją w stosunku 8:0 (3:0). Przez ca,ły czas ucznio 
wie XI Gimn. posiadali wyraźną przewagę. 
Kilka strzałów, które piłkarre Szkoły Poligra. 
ficznej oddali na bramkę, łapał przytomnie 
bramkarz XI Gimn. Bramlci dla zwycięzców 
strzelili: Pipiński ł, Stopiński 2 oraz Stan­
czewski i Szymczewskł po 1. (t) 

Atleci mają ligę 
W Warszawiie obradowało walne zgroma­

dzenie Polskiego Związku Atletycznego z u­
działem delegatów wszystkich okręgów. 

Na zebraniu zapadła uchwała, powołująca 
Ligę Zapaśniczą, która składać się będzie z 
mistrzów 7 okręgów. (Katowice jaiko okręg 
najsilniejsmy reprezentowany będzie przez 
dwie drużyny). 
Powoła,na została równie.i klasa A. Funk­

cje ka,pitaina związkowego przejął trzy - oso­
bowy ka,pita.nat w skłaidzie: Ziółkowski, Cho­
tomski, Stachoń. 

Nowe władze PZA ukonstytuowały się na­
stępująco: prezes - Wacław ~ółkowski -
(KCZZ), I wiceprezes- Stachoń (Związko­
wiec - Katowice), II wiceprezes - Szubań­
ski (Ogniwo - War!'zawa), III wiceprezes -
Maliszewski (Związlrnwiec - Warszawa), se­
kretarz - Ma!ek (Warszawa), skarbnik -
Mrowiec (KCZZ). 
n111111m111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Następnie przedeńlowało Zrzeszenie Spor­
towe „Włókniarz" najliczniejsze w pocho 
d~ie. W grupie tej reprezenitowane były nie­
mal wszystkie gałęzie sportu. Za Włóknia­
rzem kroczyła skromna liczebn~e grUi)a „Bu­
dowlanych", za nią „Spó}nia" ~ „Stal'. 

Bardzo pomysłowo wystąpiły siatkarki 
Zrzeszenia Sportowego „Chemia". Drużyna 
ta zdobyła mistrzostwo Polski, ruosła więc 
przed sobą s!atkę do gry - swój znak rozpo 
znawczy. Tłumy publiczności darzyły sympa 
tyczne mistrzynie rzęsistymi oklaskami. 

Z kolei przemaszerowało Zrzeszenie Spor­
towe „Kolejarz", a następnie „ZwiązkoW:ec­
Zryw". Wśród licznych sekcji tego Zrzeszenia 
maszerujących w pochodzie nie brak było 
gimnastyków, którzy na zainstalowanych na 
samochodz.i.e przyrządach popisywa1: się trud 
nymi ćwiczeniami, przejeżdżając przed try­
buną. 

Pochód grupy sportowej zamykały Okręgo 
we Związki: Kolarski i Motocyklowy. 

W p.'.erwszej połowie nieco więcej z gry 
miał bardziej rutynowany zespół ligowy, na 
tomiast po pauzie młodzi A-klasowcy mielJi 
bardziej precyzyjne pociągnięc:a i raczej oni 
byli lepszym zespołem. W ŁKS Włókllliarz 
zagrał na środku pomocy Bajan, który nie­
źle spełniał rolę stopera. Urban natomiast 
przeszedł na lewą stronę. Atak wystąpił w 
skiładi:ie: Gwoździński, Augustyniak, Jane­
czek, Pietrzak, Kopera. którego po pauzie za 
stąpił Piekarski. 

Do pauzy bramkę dla ligowców uzyskał 
Gwożdziński, a po przerwie Janeczek, wyko­
rzystując błąd Komara. Honorowy punkt dla 
reprezentacj.'. zdobył Miller z rzutu karnego. 
Sędziował Kaźmierczak. 

Na torze w Helenowie 
W Helenow;e odbyły się p.7.erwsze w sezo­

nie wyścigi torowe, w których wzięli udział 
najleps: sprinterzy Łodzi, a między nimi rów 
neż i Bek. W wyścigu sprinterowskim na 200 

Anioła, Łącz i Kohut 
najlepszymi strzelcami drużyn ligowych 

Po roo:grywkach ostatniej · niedzieli lista gia), Gwoźddńsld, Ba.ran (ŁKS), Ochmański 
strzelców ligowych przedstawia się następu- (Polonia W.), Wiśniewski (Polonia B.), Ku-
.iąco : bicki (Ruch), Fuchs, Burda (Szombierki), Ka 

8 bramek - Anioła (ZZK). c7ma.rek (Warta), Rupa (Wisła), Kołtuniak, 
6 _ Łącz (LKS), Kohut (Wisła). Wojciechowski, Bednattk (ZZK). 

1 - Kulik, Bożek (AKS), Różankowski I, 
5 - Cholewa (AKS). Radoń, Szeli.ga, Jabłoński I (Cra.oovi:la), Nłe­
ł - Różamkowski II (Cracovia), Szmidt (Po rychło, Kupcewicz, Logger, Skowroński (Le­

lonia B.), Cieślik (Ruch), Krasówka (Szom- chia). Skoczek, Górski, Mordarski (Legia). 
bierki). Włodarczyk (ŁKS), Szulairz, Jaźnieki (Polo-

3 - Gędłck (Cracovia), Gierwatowski (Po- nia W.), Narloch (Polonia B.), Alszer, Cebu-
lonia W.), Przecherlca (Ruch), Gracz, Mamoń la (Ruch), Podeszwa. (Szombierki). Opitz, Ka 
(Wisła), Białas (ZZK). zimierczak. Skrzypiński, Smólskł, Gendera 

2 - Poświat (Cracovia), Goździk, Kokot II (Warta). Giergiel, Legutko, Oisowski (Włsła), 
(Lechfa), Oprych, Cyga.nilt, Wilczyński (Le- Słoma (ZZK). 

Wyścigi żużlowe 
Największe z!\interesowanie ze wszystkich 

wczorajszy~h imprez sportowych wywołały 
pierwsze w sewnie wyścigi motocyklowe na 
torze żużlowym z udz-iałem na.jlepszych kie­
rowców łódzkich. Zgromadziły one około 5 
tysięcy widzów, którzy śledzili uważn'.e sze­
reg interesujących biegów eliminacyjnych. 
Motorzyści przeważnie startowali na c:ęż­

kich maszynach 500-tkach. OstatecznJie, po 
szeregu eliminacjach. zwycięstwo odniósł Ko­
łeczek. Na drugim miejscu znalazł się Krako 
w.:ak, a na trzecim Wróżyński. 

Sztafeta 4x100 i 1500 m. 
Na stadionie Włókniarza (dawniej Zjedno­

czone) odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
mecz piłkarski oraz pokazy grupy gimnasty­
cznej. 

W zawodach piłkarskich zmierzyły s!ę 

Związkowiec - Zryw - Ogniwo. Zwycięstwo 
odniosła drużyna Związkowca w stosunku 
3:1 (0:1). Bramki dla zwycięzców uzyskaE 
Kluka - 2 i Nowicki - 1, a dla Ogniwa -
Kuchairskti. 

Rozegrano poza tym dwie konkurencje lek 
koatletyczne: sztafetę 4 razy 100 mtr. i bieg 
na 1.500 mtr. W biegu sztafetowym P,:erwsze 
miejsce zajęła drużyna ŁKS Włókniarz w 
czasie 47,2. W sztafecie tej biegi nasz oli„­
pijczyk, ICuźmicki. W biegu na 1.500 rdtr. 
pierwsze miejsce zajął Kundziak (Spójnia). 

W pokazach gimnastycznych żeńskich i mę 
skich wzięły udział zespoły Ogniwa. 

Widzew-Ogniwo 
W dniu 5. 5. 1949 r. ft godz. 19-ej w hali 

Wimy, ul. Armii Czerwonej 82, odbędzie się 

mecz bokserski między drużynami KS Wi• 
da:ew a ZKS Ogniwo. Czytajcie »Express llustrowanv(C 
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